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P.omoimr wsi! z. ~ cr:n o' Id . I p I Rozpoczęły ,ię tniwa. Po raz ~ierw- " · I . ' a: n.,. . . O. 
szy • w odrodzonej Polsce chłop 1>olski · · 
wyszedł z kosą w pole. Po raz pierw- na rozkaz marszałka Żukowa Wł.adze polskie ob1"e"y Zarząd 
!;ZY chłop polski nie trudzi się w żni- ~ 
'va.:h na pańskim. I po raz pierwszy w Niemcy muszą opuścić miasto 
ch;e;jach Polski wszystko · co ręce chło- • · 
P

a S_Jł. rz?. .. tnęh,' · nalez'.y don' ni"eroz- . Wydcno~zą?y. w Ko~z~iinie ,..Głos1 powierzonym sobie terenem - ostatnim.._ członka Wojennej Rady gen Iejt T"1 
- Nado rzanski' przyno-s1 ciekawe spra- h r p l ki '7 h ~ . • . . ' ' 

<h ;e!nie, !}O~ohnie jak i ziemia na któ· wozdan.ie z objęcia przez władze po!- as mnem os ·n~ .ułl~ o~zie. . g1?a I doty~bczasowego komenda 
rej gospodarzy. s!tie, Szcz,eoina. , \ °W_ g~:.dk_o pr;eb1egaJ~eJ roz~no•v1e m1as~a Szcze~ma pułk •• Fedotowa i za 

Urcdzaj jest dobry, żyto, pszenica; Moja-rozmowa z Prezydentem 'mfa- pr.ec:zuJ.· p~env".ze ~y~ame w mmm za- m~!nikowa~_nam de~YZJę wła?z oku1 
,q • h . . ..t • bf sta Szczec1·na i'nż. P1'otrem Zarem·o~ od- mierzonym wyw1adz1e. CyJnych, iz S7.czecm zosta3e oddn 

wsz;ys,.;:1~ z o:rn zapoW1auaJą o. ity , - "' ł r-
p!on. Ale nie fatwo będzie chłopu w bywa się w potężnym, zamczystym

0

gma , - Jak. doszło d~ przekazania Szcze,- Pols~~~ w adza po~inna - ~at~c~i 
tym roku własnym.i siłami zebrać . ca· chu Pełnomocnika Rządu, położonym cma władzom polskim? przde3sc. do 'rąk pobls~ch, a_ menueckt · 

'ły plon. , wysoko nad korytem Odry, z roztacza- Po szcżupłej twarzy prez. Zaremby rzą miasta ma, ~c rozwi,za~y: !'1 
Zapowiedzi 

0 
przyJscm z pomocą jąc):n się z okie71 gabinetu .szerokiJ:!l.wi- prze~yka 'ruę u~miech. zadowolenia z szał~k Żuko'Y osw1adcza .1·0w:?~ez, ~e 

chłopom przv żniwach bvło sporo ze dokiem na drugi brzeg miasta, z Jego przebiegu ostatmch dm. Zaczyna. pro- m~dndant W~Jenny Szczecma, Jak tez. 
· · ~ . .„. · malowin· " · d I·ó-·i- - b d · to· wo ca garnizonu będą polscy a zm1, 
stron na:yrozma1tszych. Dz1s wolno nam • icz...- scenerią .o ... w, „a u owa11 s . , ł . . . ' .. 
zapytać, co zrobiły, co robią włąd~e ~a?r~cznyc? i strzelistych. ~·~eż~-c ko: ...:_ Dnia 2 lipc~ zaprosił marszałek I w adz W?Jskowych nastąpi w na3b 
po\viatowe i wojewódzkie, urzędy sc10łow. W gmachu tym m1esc1 się przeJ Żukow Pełnomocm -a Rządu nn Pomo- szych dn~ach. . . . . ' . 
ziemskie zarządy miejskie, kuratorium ściowo Zru:ząd Miejski Szczecina, gdzie rze Zachodnie pułk. Borkowicza i mnie W te3 chwili za?aJę dr.ug:e P)tar 

.szkolne,' aby przyjść z po~ocą chłopu? prezy.d.~nt w oto?z~niu sztabu współpra.1 do ~€'.~lin~ .. Dnia 3 lip~a przyjął nas w =Jak o!Jby•o. się przcJęcrn w _ad· 
Co czynią w tej mierze organizacje spół- co~m~ow sprawuJe agendy swego za-I ?'';eJ s1edztb1e pod Berlinem w ob~c.no- ' W .dnm 5 hpca 

0 
,godz. 6.-eJ ~ 

dzielcze? Co czynia organizacje politycz- słuzeme wywalczonego włodarstwa nad sc1 szefa sztabu gen. pułk. Mabmna, czo~e:n w gma~hu, w ktorym mzędo · 
ne, zawodowe i mlodzfożowe? mnmnmmm!111111mm1m1111im11m11111111111111111mrn11m111111111um11;1fi11nm11111111111m111111111m1::mmn11m11mmm111111mnuu11H111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~:61.;~erk:i~::r~ 0~~~~= be~~;:~uf~ 

• ~est P?~cież faktem,. że w wielu K ·11 I a· e p . d. I tnia do' 19 maja br'l'ezydował po!:::ki 
i_rn~Jsc~'!os.c1ach odczuwa się brak spr~ę ~m11n1 · ~ ~~Era 'l'ft':i. f' ·l!I ~ag~ rz\d miejski,a ostatnio przehY\va 
zaJU, Z?1wiarek, a nawet kos. Prawie U U U iLfAi łl ~- U ~~';;' ~ mendant wojenny władz radziec7: i 
wszędzie brak rąk rob~czych. Jl · • • R d N d • pułk. Fedotow podał· do wiadom• 

A urodzaj musi być zebrany. Nie „ 11raJ0WeJ . a y aro owey zgromadzonym 15-tu członkom Zs 
wolno dopuścić, by przepadło choeby WARSZAWA. Polpress. Biuro Fre-1godzinie10 w sali KRN prz;r ul. Nowo- du Miejsldego, ze mną i wic~p:rez"" 1 
jedno ziarno. Od tego, czy wieś zbierze zydialne K1·ajowej Rady Narodowej za-, grodzkiej nr 47 z fJorządkiem dziennym. tami Karczmarkiein i Jam,_ożym i1a 
wszystko na czas, zależy stan aprowi· wiada:mia, że w"'c~niu 20 lipca 1945 r. 1) Przyjęcie now;y~h posłów do Iii:rajo- le, .ornz 33-em p1·zedstawidelom i•. 
zacji kraju, załe'iy zaopatrzenie lndnośd tj. w. piątek odbędą się komisje Krajo~ wej Rady Nai,'mlowej i ślubowanie. 2) rządu niemieckiego, łż Szczecin 
i1racującej miast w chleb i inne produ~- wej Rady Na:rodowej. 1. Komisja Oświa 1 Zahvie1·dzeme składu Prezydium Kra- 'polski, a władze niemieckie ma~ą • 
ty spożywcze, zależy dalsz~' spadek cen towa o god~. 16 w sali konfer~ncYjnej \i:'lw\'j Rady N'arodowej. 3) Zlltwierdze„ kazać swe agenqy nnlsViemu pre·: ( 
na artykuły żywnościowe. w Belwederze. Il K~mjsja Pra't;imicza i nie uchwał Prezydium Krajowej Rady towi w myśl jego wska:-.ówek. -

Dlatego pytamy dziś publicznie odpo· Regulaminowa o godz. 11 w sali Hotelu· Narodowej w sprawie utworzenia Rzą- W odpowiędzi podziękowałem' w 
wiednie władze, które ze złożonych za· Poselskiebo przy ul. Wiejskiej nr 4. 3. du Jedności Narodowej. 4) Expose pro- zyku rosyjskim kóruenda".ltowi Z'l 

powiedzi zostały zrealizowane i w jal<lej Komisja Spraw Zagranicznych o godz. gramowe Rządu Jedności Narodowej. 5) tychczasową. opiek~ nad miastem. s. 
mierze? Pytamy, bo napływające do nas 11 w sali konferencyjnej w Belw-edc:rze. Uchwała o 11czc:ccniu dnia 22 lipca. 6. tern zwróciłem się po niemiecku rh 
głosy wsi budzą pewien niepokój, czy Biuro Prezydialne Krajowfi.i Rady N:-..- 1 Ratyfikacja umów międzynarodowych. branych Niemców z posta!lowien·'. „ " 
wszystko to, czym można było służyć rodowej zawiadamia, że 8 sesja Krajo~ I 7) Zatwierdzenie dekretów Rządu Tym- na czele z dotychczasowym , 1.1 
wsi pomocą przy żniwach, zostal.o zro· wej Rady Narodowej została zwołana r czasowego Rzeczypospolitej Polskiej. 3} strzem mają opuścić miasto,. po '. : 
bione. Pytamy, bo sprawa pomocy wsi na dzień 21,_.22 i 23 lipca 1945 roku o S1n·awy organizacyjne Rad Narodowyc4 swych agend. Pomniejsi pracownic" 
w czasie żniw obchodzi nie tylko chfo- dą w miarę potrzeb zatrudnieni w 

pów, obchodzi ona ~ałe nasze społec7.cń- . " . I d 
0
, s 

1
. Z rakterze sił fachowych. 

stwo. l Następnie przemówiłem po ·1 

Chcemy wiedzieć ile koni i czynnych do polskiego personelu. Moja d~ 
traktorów skierowały odpowiednie wła- '' Uli została przez Niemców przyj~ła z 
dze z miast na wieś? Ile osób sk\e-rowa- LONDYN. (Polpress). Jak donosi zywać bezpośrednio przedstawicielom lonymi g:łowami, w grobowym 
no na kośbę? Ile młodzieży pracuje przy „Daily Telegraph" likwidacja spraw Rządń Jedności Narodowej„ Przekazuje niu. Nie padło ani jedno zap~'tm..ic, 
zbiorach? Czy wszystkie kosy, sierpy, dawnego „Rz~..du Polskiego'' w Londy- wszystłoo lmmisji wył<>nionej przez Aft- interpelacja. · 
maszyny rolnicze, które leżały na. skła- nie jest w peinym toku. Delegaci Rząd!1 gielskie Ministerstwo Skarbu. Ambasa- , Sam ceremoniał ,Przejęcia wyr 
dach i w hurtowniach skierowane zo- Polskiego, Prezes Narodowego Banku da . ·na Portland Place nie Jest już do- łow przez poszczegolnych naczelni 
stały do sklepów wiejskich? Ile materia- dPO!sld_;goobDroirui "ak Li K~ł~iejski ~naj- stępna dła ~ondyńskich Polaków. Jest Zarządu odbywał się 6-go i trwa . 
ł. ów pędnych dano wsi· dla natychmi"a· UJą ó'.')!ę ecn e w oni.łyrue i prZeJ:mU- cze dotąd przy pełnej gorliwości ze 

• •+.„„ d ~ t dz" ona obecnie do dyspozycji ambasadora N. • 'b • 
stowego uruchomienia traktorów i mło- ią aK,,..va awnego rząuu oraz e . ta- ny iemcow, pro Y zas nielo"al1 

ły kto.re· ma1·ą ·uyć nadal prowadz,,,.,e Rządu Jedno..;ci Narodowej, gdy przy- b t · · t ..J • 
ckarń obsługiwanych przez lokomotywy • u · v .u • czy sa o owama m01c31 za1·z~,1zN1 z 
i silniki spalinowe? Dawny ,,rząd" nie chce niczego p.rzeka- będzie ,do Londynu. ły we·właściwy sposób ukrócone. 

Opinia publiczna ma prawD wit'dzieć • co w tej mierze odpowiednie ezynuiki J . . 
:;~~:~·~o :iet!~ ludności. pracującej __ ap ni a. p·r-o Sl 0 .. P 0 _ 

Jeszcze jedno: eo czynią władze dla 
przyspieszonego omłotu zboża nowego · 
urodzaju, zbioru kontyngentów, z':.ózki Gen~rillissimus Staną prz.ywjótł do P{ cz.damu ~ apoti~kł~ prop.~zYC: 
:!>i:t ~~0:~e::!~r~st;;1;:;~· ::z:: _pokojolve - Sen~a~je -na KonferencU Trzf~th w Pccztła;n i:e 
środków robotniczych, a w szczególnoś- LONDYN (Polpress). „Daily Sketch" rzem Ludowym Spraw Zagratiicznych chi", które apeluje 'dó rządu japoń 
'!i do Łodzi. donosi, że generalissimus Stalin przy- Mołotowem. Dziencik zaznacza, że w go aby nie popełnił błędu, jakiego 

Od tego, jak sZ)'bko władze powiato· wiózł do Poczdamu japońskie propozY- związku z powyższymi propozycjami puścili się Niemcy i nie naxaził nru 
we i wojewódzkie. a w szczególności a- cje pókojo}'Ve. Prezydent Truman zmie- prezydent Truman postanowił skrócić wego bytu Japonii · na nieiJezpie 
gendy aprowizacji potrafią skoncentro- nił w związku z tym swój program po- swój pobyt w Europie. ·Jednocześnie stwo. 
wać zboże i mąkę nowego urodzaju, za- bytu w Europie i będzie się starał jak ogłosił departament stanu USA swój * * 
leży normalne zaopatrzenie Iudnoś- najszybciej wrócić do Waszyngtonti.' pogląd na kapitulac]ę Japonii. · Senaior NOWY JORK (Polpress): A• 
ci pracującej miast w chleb, i to w chleb Tym się tłtm1aczy .c>świadczenie kance- amerykański Thomas oraz admirał Ha.ft Barbey oświadczył, że pogoda b 
'epszy niż dotychczas. · larii prezydenta Trurna:ha o tym, że pre oświadczyli, że Stany ·Zjednoczone i · 1 

.._ d ' ł ł · miała niewa.tpliwie mnływ na te. , 
· Bezczynności . lab bierności w spra- ·~y ent ~ie będzie m~g z oiyc za~ie~zo- 'W_ielka Bryta~a ~o~agałą s.ię: 1~ całko: ··.I;' 

wie pomocy wsi przy zbiorach, przy ny~h ":tzYt ~ .~tolt~ach. euro~~J~k1ch. w1tegQ podda~a si~ Jap0-"lsk1ch sił zbroJ wazji na Japonię. „Tylko wielka 1 

omłocie, przy zbiórce kontyngentu, przy Dz1e~k podkresla, ~e wiadomo~c ta p~- n~ch, 2) .. roz~iązarua i·zą~zącyclt ~bee- morska; powiedział admirał- me. 
pełnym uruchomieniu młynów oraz przy ch~_dzi od dobrze pomform~wanych koł I rue :i:;artn .P?ht:ycznych,. -?) olmpacJI Ja- nas powstrzymać. Wierzę, .że mo2 
<łostawie do miast nie wolno tolerować. po.ityc~nY.eh w Waszr,ngtome. · . • I ponn, .4> s~isł.e3 kontroli ~ad pi·zemY- dować be::; wielkich strat, gdyż nr 

. . . „Daily Telegraph powtarza w1ado-1 słem Jnponsk1m, 5) ukarama przestęp- · . , . · . 
Wszyscy z po~ocą ":si P:ZY zbiorach! mość o propozycjach pokojowych Ja- ców wojennych, 6) refo1·my japońskiego' kanie mogą wybrac odpowieba 

Wsz~scy do walki o obfitośc chle~a o do· pol}il i przypomina komunikat radia ja- systemu pedagogicznego. Dzienhik po- sce. do lądowania i skoncentrowa 
bry 1 .smaczny chleb dla robotnika, dla ponskiego o konferencji jaką odbył am- daj~c pow,yższą wiado~ość, cytuje al'„ danym odcinku huraganowy ogień 
człowieka pracy! basador japoński w Moskwie z Komisa- tykuł pisma japońsk\ego ·„Jomiuri Ho- leryjski i bombardowanie z powk 



GŁOS ROBOTNICZY 

• n1 zbrodriiarzv 
. . . ' 

n1em1 c 1 
pl"Zez ł . ro~u pa twili ~ię nad narodem polskim 

WARSZAWA. (Poipress.) w'. dniu 17 hm. _ *./ · 1 Albert Foe:ster, urodzony 26 ltpoa 1902 
.byl s\ę w sali „Roma'• wiec poo hasłem Poldajemy persOfalia trzech głcw';yc:h I toku w fuert, od 19~0 gauleiter paltyjny w 
ii.:lamy 1J,ydąnia hitlernw3kich zbrodn;a. zbrociniarty wojennych z terenu Polski, k~O· Gdf11i.sku, a od 1934 r. prezydent llienatu 
'{'. Jako pierwszy przemawiał wicemin!- rych wydania domagają llię uczestnicy ze-I gd~.:is~iegc, 3 sie-rp.nia 1939 r. wyb-rany 
•r Spraw:edliwcści ob. Leon Cf\ajn, który brań na terenie kr.aju. Hans Frank, Reichs· przez senat prezydentem „Wol:1ego Miasta", 
tlxreshwszy więź ideologiczną, ł'ączącą w .Jeiter ?artii Na!odowo-Socjalistycznej, m:ni- I a od 26 pażdziemika mianowany M;nie~tnl­
esie kilkudziesięciu lat postacie Bismar- ster RZ<:!iZy, Ur!:>dzony w -Karlsruhe 23 maja 1~kiem Rzeszy w Okręgu Gdańsk-Prusy Za­

a, Wilhelma i Hitlera przypomnia·ł zebra- 1900 roku, Po udziale w puczu 1')lonachi.j- cłiodnie. 

Nr 30 

Ko ernlk róc"ł do , rszawy 
WARSZAWA. Pra:r;yde!3l Bkiut przyjął 

delegację grupy operat:yjnej, która ,pr;:y­
wior.łn •do Wauuwy ii!y1,ną at tuę Konllr· 
niJrn, · ·dłuta ' Tbordwall'lena, orn · statuę 
Chrystusa sprzed knścioia św. Krzyża 

Warszawie. Obi'\ po-•u:n nie są uszkoc;lzone, 
zio:;;zą tylko ślad7 kul z czasów powst:mia 
wan:zawsikil!~o. 

• Oba arcydliełe od ~:yi ze 'ały na G6r· 
n~,m Sląslr.u, doką::l ol:upimcl ;i-1emieccy wy. 
wieźli je w ub'egiycn roku. · 

m &traty ponies!o'le przez nasz naród w skim, jako czlor:ek SA, zostaje adwokatem w Arthur Greiser, ·urodzony w , Sr odzie 22 O • I d b (h • 
.ultac1e wyniszczającej akcji Rzeszy nie- Monachium (1926) i doradcą pra'wnym H~- St}!CZnia 1897 r„ od 193/i prezydent senatu p·e1ta na gro em 110~1.na 
ockiej. Krwawe- ofiary - p9wied:i.iał Wi· tlera oraz jeyo parni. Q.d 1931! r·oku jest mi- gdańskiego i szef rządu „Wo.ln·ego Miasta WARSZAWA. (Polpress). Opiekę nad gro· 
ninister Ohajn -uprawniają nas do osią· :nisłrem sprawiedliwości i współtwórcą Gdańska'.'. od wrz~śnia 1939 szef administra· hem Chopina. w Paryżu sprnwowa!a przez 
1ęc:a '1tkiego .s!a:1U rzeC'l:f, w którym hę- uo;lawodawst„•1:.a ' bitlarOWllkiego, a od Ul li cji cywilnej w Wielkopolsce, po em gau· szereg lat ~łynna firma fortepianowa 
.emy mogli s.pCJ!ko)nle zyc ! praoować. pażdzie-rnlka 1939 r. generalnym gubernato-. leiter partii, a od 2 listo.pada_ 1939 r., namie-. Pleye\a. Po bankructwir? tirmy w ro!rn 1927 
s:i:ym •1d;z:iałem były wys:edlenia, grabie· rem w Krakowie. stnik Rzeszy „Okręgu Warty''. grobem :z;aopiekował się, Instytut Fryaery­
. morderstwa. Dla ,nich były kl!la, teatry, 1th111„11111m11u11,„1111J1fl11111u111:111111111111111111111111111111111111i11111111111111r.11111"111u111111111111111ijf1111111in1111111111111111!11111111111111m111m11uo11111111111111111111111111111111111n111111111iin1111l1 ka Chcpfpa V'l W11rszawie. Poc:icza-s wojny 
tauracje wszystko „nur fuer deutsche". grób pozbawiony był opieki i s;kutki tego 

obozach Majdanka, Oświęcimia, Treblinki o I Ili s r' 1·, e· s 511· s z I a n. s ro' Ili są widor;znc. Ob cenie instytut Fry~eryka ' 
rlu innych dbano o uclosko.nalenie tech- ·W u u u w Chopina doprowatlz'ł' grób do rOrtądku 
1 zaciawan•a -.śmierci, która według Niem· z pcwrot"m objąi Jtad· nim opiekę. 

I dz1a!a{a za wolno i za nudno, gdy w w Centl!'alnym M~.»zeum Czerwonej Armł~ 
, wc)1.odziło tylko zaglod.i:enie, zamęcze- MOSKWA. (Tass). 17 lipca w Cen- sali wystawiono na wido'k .publiczny 200 
oracą i zakatowanie. . J tralnym Muzc.>um Czerwonej Armi1 na- sztandarów niemieckich i osobisty sztan-

My Polcc:y- nie chci:my 'za„iady łarodu. d H'tl Ws v "k' t da y do· "' stąpiło oh\·arc:e sali sztandarów. Na po- a/ 1 era. z;st 1e szan r z· -
r.iioc:de~o, al!! i'ędamy ukarania wJn·nych stumencle p<>d S:!kianym kloszem, wy- byczne rzucon,e były przed Mauzoleum 
zyd1 atra1z11ych strat, ponie~i.onych w sławio\10 „:-5~tand~r Zwyciestwa",.który na Placu Czerwonym w .Moskwie pod-
wo1'nie. Za winUl!"'O U'Vl.„:Gamy ln:.i;ynlera, CZ"S Def1'lady z,v,:ciest\"a" „ był umh!szczony tta Reichstagu w Ber1i- n ,, \ J • - V • ry :iko:nztrncwal krematorium I clteml!ta, W pierwszym dniu. otwarcia 
y wynalazł śmiertelne zaatn1'ki t!la nie przez żołnierzy Czerwonej Atntił. sztandarćw, Z\Viedzili ją żołnierze i 
zniów l malkę, która pn:eld:.daia Szta.nd111· ten · otacza!ą sztandary zwy- cerowie Czerwonej Armii angielska 
·r wioną koszulkę z nuzego d<.lecka na cięskich pułków gwjU'dii. W tej samej legacja Zw. Zawodowego i inni. 
je. Chcemy 'f.yl: w spokoju· i aby osią- I 

sali 
oti­
<le-

Ratyfn~acja Statutu 
Ńarodów Złednoczonyćh · prze;z 

Senat USA. 
WASZYNGTON (Tass). Senacka ~omls.ja 

spraw Z?.gra-nicznych oficjalnLe przedstawi­
ła Se.natowi do ratyfikacji Statut Narodów· 
Zjednoczonych. W zeszłym tygodniu Komi­
sja większością 21 głosów na jeden - po· 
stanowiła przedstawić do ratyfikacji Senatu 
ten Statut. ć tan cel -musimy. wyplenlć doszczętnie 

ę hitlery~mu. 

ów a podkreślił konieczność pn;epro­
e ia proc-esów sądowych tu· na ziemi 
lej, na oczach Narodu Pol:lkiego, który 

Machinac~~ przysi głego f'a~zy ty Przed on-X-nclą u R A 
!'l'lowall zn11iczyó: 

my wydania Franka Gre.lsern, Fder­
humana i tylu ;winnych katów Narodu 
:;o. Jako jedni z pierwszych w Euro.. 

przy tąptltśmy .do !karania winnych. 
asze wydały jui 300 wyroków· imier­

t cb, którzy za miskę ~ocze i.cy po­
na slutbę do Hlrlere. Nie spoczniemy, 
;b odniarz..e z.Mwis.ną na szubie'nicacli 
ód .t1uin Starego Miasta, na Placu Tea-
1ym, na Placu Zamkowym, pod zburzoną 
mną Zygmunta. Ceła Polska od Gdd­
ai po Karpaty i od Bugu nt po Odrę i 
, żądl! na zwoł7"łtanych v:lecach uk.ara­
pnestępc6w tu, wobec Narodu Polskie-

Gen." Franco marzy o przywróceniu monarchii LONDYN. (Po1lpress). w kołach politycz-
LONDYN, (BBC) 17. 7. Gen. Franco oświad ,.trzymaj? możność powrotu do kraj•1 i podję- nych przypuszczają, ~e konferencra UNRRA, 

czy! \l.'..Obec przedstawicieli ,,t!alangi", że „w cia· działalności politycznej, oraz kiedy usunieta 'która odbędzie się w Londynie, pośWięcona 
odpowiedniej chwili" .Kot~y uchwalą powrót wstanie kontrola niemiecka nad licznymi hisz" będzie ustaleniu programu pracy te insty­
do ustroju monarchistycznego, jako jedynego pańskimi zakładami przemysłu chemicznego, tucji w Europ'e. 
odpowiedniego systemu pmityctnegv dla Hi6z- elektryanego, Śtalowego i przemysłu budowy Dyrektor UNRJU\ zap'owie pra do. odo-
panii. _ Spadkobiercą rządu obecnego może okrętów. bnle untezaletnienl agend UNRRY l>d admi-
b}'c tylko, król. Pismo donosi, że w ubieglym' roku 2.000 ntsiracji wojak&wej w krajach, w kt6ryc:h 

przedsiębiorstw znajdowa~ .się oficjalnie po<! :uiajdują· się wojs1ra cnglo-a?nerykań:;Jdc. 
SIEDLISKO HITLERYZMU kontrolą kapitału niemieckiego, a na czele 4.000. UNRP. A obejmie również P.i11cię ned re· 

OTTAWA, (Polpress). Kanadyjskie pismo przedsiębiorstw stali Niemcy. patriacją cudzozie.mców do k!ajów ojczy-
„Star' zamieszcza artylłu!, poświęc'ony sprawie stych. 
Hiszpanii. Autor artykułu stwierdza, że gen. PRZEMYT BRON[ NIEJ\ll.ECi\IEJ Pa --:x:--
franco :iamiel'1.ll manewrem konstytucyjnym LONDYN. (Polprc~s). „Ntws Chrnnicle'' Dementi C.?ethosło atłl 
wprowadzić w błąd ~wiatową opinię pubłicz. dOl10'5i, że organizacje fasz)stowskie przemyca- w spr ie Fr nka 
ną i wkra.ś~ się do rodziny Narodów Zjeóno)10- ją od dłuższego.czasu broń nicm1ecką do Hi~z- PRAGA. (Polpr(!Ss).' C~ach:słowackie Ml-
nych. panii". nlsterstwo Spraw Wewn-ęt:-znych dementu· 

~amia nas niepokój i wiemy, że nie bę- jedynym _waru;1kiem przyj~C1"a Hi~żpanii w Rozbite oddziały niemieckie bezpośrednio Je ,l'~i::;mFor~€~1/k~:~a~· :;;:;;aa~~la~~~c! 
my mogli· spokojnie pracować, at do · g_rono n_aro~ow rnwnóu~ra~r\Jónycl~ iest, zdEt- przed złożenk~1 broni ukryły znaczną część 1t>k czechosłowackim. 
n, gdy . I 'wid . •prawcy naszych nle- ni_em. dziennika, ustan<>w1en1~ w krtlJ~ _ty111_ rzą- kiego i cięi.ldcgo sprzętu wojennego, który · __ -X--
ęść zostaną tu, w Polsce, ukarani. , d~w demokratycznych_. B~dz1e to mozltwe 1e~y- później był przentycooy priez granicę frartcu- J_ak wypadną ybory w Anglii 

me wtedy, kiedy enugranci demokratyczni o. skó-histpańSką oraz drógą morską na kutrach. . · ębra.nt wielokrotnie przerywali przemó- LONDYN. (Pąlpress). Kct.!ent':tor dzienni· 
ie, wyrażając okrzykami swą wolę uka- ·ka „Daily Herald" przypuszcza, ż" Labour 

D I • b • k "' • k• h Party otrzymała więkazość1 tt.:>lnda1ów w 
a .nie:rrtieckich zb~odniarzy. e ag_a11· ~ ro , tn o··· ragi · . s lf Szkocji i Lancashire. Rejony te podzielcne 
fltepretydent Warszawy inż. Fijałkovt- fa; ' U W lilfl ., są na 141 okrę'gów wyborczycr. Podczas' 
jako drugi 'mówca, nakreślił obraz rze- ·ostatnich wyborów Lahaur Party zdo-
- stości polskie! w latach okupacji oraz zwiedza centra przemysłowe ZSRR była .tu 4? :na:1datóv.;. „pziennik" P:zyp~st 

· ' · • . t .. c.za r6wmez, zę soc,clisci otrz1 llJą w1ę„-
oomniał, o _współpracy p. rzedwojennej 1'.-:10SKWA:· (Polpress). Prasa radziec_ka do-, ukołami nwodo~ym1. K1er~w'.1lk del~gaci~ ność: 'w śamym L{>nd nie, ora;: w Yorkll· 
wódców sanacji z Berlinem. M'6wca za- I n~si, że do MoskWJ< przybyła de!egac1a.1:>ry- Ev?ns . ośvtia~c„:t:ł „ . wspolpracowntko'."11 I hire Wells, St'<lUordshire i wd innyc:h rejo·· 

, 1„ . 1 _ t~nskiego Związku Zawodowego Robotmk~w Dz1e;imka „Izw1esu~a , ze br)'..tyjsc:~ kolerl: nach. 
l vy:de-dlenła Nlemcow z Po „kx, re ~0~ Przemysłu Meta1lurgic:znego. Delegacja zwie- rze 1 górnicy zarnierzalą rowniez wy•łac 
aty moralnej i materialnej I ukarania d:dla zakhdy „l!lektrostat''. gdzie została swych przedt>li!.Wicie-11 do Związku Radzięc. 
którzy współpracowali z Niemcami i;erdecmie powitana pn:e.z robotników.. kiego, aby nawlą:z;ać bli-żazy kontakt z rob.Q- Tajemnica łodzi podwodnej 

i po 1939 ·roku. ' ~ .Angie.bc:y. robotnicy zainteruoVfali się tnlkamlndzleckUni. LONDYN. (BBC) z Waszyngtonu 
sta.tni z przemawia.jących inż. · Beniger, r„dzleckim ustawo'!,awstwe msociainym 1 donoszą ·w zwią.:k11 z po.głoskami o przy-
~tor Elektrowni Warszawskiej podkre· byciu d·o , P'1tag011iI nic!l1icckicj łocfa:i 
ze nie chodzi nam ·obecnie o zadość- Pet·„a~n ,prag· nia s.•n wy· isć podyvoclnej u 530. na które.i m=a1 pr•y;-
nienie za straty, będące na.stępstwem ~ „ l"t i _iechać HUiet' i Ewa Braim, że jak do-
mi wojennych w ścisłym znaczeniu te· " tychczas władze argentyftskie nic ,udzie-
owa, a1e o ukaranie t>rz~ślaaowoów Zaprzeczenie _angie_ls~ie~o mi~ •. spraw z~grani.c~ny~h !iły żadnych informacii. oficjalnych. 
cli z lat okupacji'. Niemcy uczynili z LONDYN,· (Polpress~. - Bryt):~sk1e , Mmi-1 dem v;chy w sp!~' ie ulatw1tm'.1 a_lta~tom .lą- S1<adipącJ donosza. że Rada Ministrów 
• k · , kb 1 E sterstwo Spraw Zagranicznych oglosiło komu- dowania w Tnms1e. Okazało się 1ednak, Jak . • - / .' · • t .0 • 

,:go TaJU .c.men,arz;rs ca· ej uropy, nikat stwiercf'zając~', że ni~ bylo żadnego ta.i'- stwierdza konmnikat angielskiego J\\inisterstwa Aigent~_Y za •• vierdztła J;>OS anm.'\l-H1e 
.ąy tu, do Polski, ludzi :na zagładę z ca- n ego porozumienia pomiędzy Rządem Angiel- I Spraw Zagranicznych. że Rząd Vichy nie sta- • doręczenia .łodzi podwodne,1 U 530 Wła· 11 . 
kontyn~mt11, a my Po-la-cy, jako świad- skim a Rzq.dem Vichy. . , nął na wysokości zadania" Roudier nie otrą- dzom Wiel!-<ieJ Brytanii i Stanom Zje-
e, byliśmy skazani na ~ag!adę. I dla,te- Ohtona Petaina, którego prqces ma się roz- mal żadnych peh10111ocniictw od Rządu Vichy. dnoczooym. 
\ÓWi ,!n2. Benige-r ---"~omag.amy się, by począć w najbliższych dniach, miała ·zamiar Rząd Angielski starał się nawiąza0, za jego 

. wysuwać argumenty o „zasługach" Petait1a pośrednictwem kontakt z generałem Weygand, D I ' • ( 1 K t d • 
nasoi stał się cmentarzyskiem dla na- dla sprawy alianckiej, rrzedstawiając .iai.o do- który hri wówczas wysokim komisarzem we e egatJI en· r .. Oms y Olli 
1 oprawców. wód. książkę i dokumenty niejakiego Louis Francuskiej Afryce -Północnej i sk!onić Wey. p I k• h ·· M ł ,,. 
"wen przyp~'Uina jeszcże niemieckie Roudier. Roudier w roku 1940 udal SiQ przez Hisz ganda do poparcia planów lądowania alian- o s I[ u mm. nih.ł•szews1ttego 
la d blo!ogi1=znego zniszc:i:snia no.ro- panię do Londynu, rzekomo na polecenie Peta- tów w Tunisie. jednak usiłowania Rządu An- M'in!'ster Informacji 1 Propagandy ob. 

, ina, i był przyjęty przez ówczesnego 1'1inistra gi lskiego nie odniosły skutku.,,..l\\inisterstwo 
lsJde-go ł nawiąz.uj_ąc do akcji pod:i:tem- Spraw .Zagranicznych Hatifaxa i przez; pre- Spraw Zagranicznych ma zamiar opublikować Matuszew ki przyjął delegację Cenłl·alnego 
czasów okupacji, kiedy to napl11 „nur miera hurchilla. Rząd Angielski gotów był wkrótce wszystkie znajdujące się w jego po- Komitetu iyd6w olskich ·w . ładzie pre-

deut:o,- e" umieszczany był 1 na l"tar- wówcza$ roz.począ_ć t11j11c pertraktacje ·z Rzą- siadaniu 'dokumenty dotycząće tej sprawy. zesa dr Emila Sotnmusteina, dr A. Berms-
' woła ,,Latarnie Warazawy czekają'', na i J. Turlto'.wa. ' 
d burzy oldasków zostaje ucĄwatona H' hi,,, u UJ ie r..s z a ·c „ . I I D,elegaaja zwróciła uwagę na nullenie . 

domagą.jąca się ujawnienia . . , . . · . . . . , akcji antysemickiel przez iywioły rer:kc:yj-
zdraJcóvt 1 żbrot!nlarzy i ·oclcla- . Czas frwania obr.~d Zgrom~dzenm Konsult:t- j Premier '.':'!oski, F. P~rn, '~1ą.ze w1el: nad11e1 ne i faszy!lłowski , i wskazała na potrzebę 

h wład:ty polskiej celem ukarania :ta ty:vnego we Fran:i1 przedłuzon~ został. o 15 z Konferę~CJI Trzech, liczy, .ze w ~za~1e ~~rad -wpTowadzeni~ i;:z;croklej akcji uświad mia· 
nie popełnione przed i po 1939 rokll. dni Ob!ady tn~c trtaJą do dnia 3 sierpnia Konferenc!1 uc~1walone będzie przyjęcie W och iłlcej wśród społeczeństwa pol!Jldego. 
więc d~maga się "natychmiastowego włącznie. do Narodow Ziednoczonych. 

' . ** ** .cnJ.11 n clzwyczajnego komitet1: redak- * * 
go, ktory zająłby się opracowanieI!l. Z Brukseli donoszą, że na ostatnim pó- Donoszą ze Sztokholmu o wyjeźd.7.ie do 
sProk!'ll udziale _spo-łe;;zeństwa ;iol- siedzeniu pariary1ent11 zapadła uchwaiil, zgodnie Warszawy przedstawicieli 9 kóncernów SZ\\ edz­

** * ' 
tak zwanej „cxarnej księgi", ksi!jga z którą król J.eopold nie może korzysta1: z~ kich. 

:mol by zestawioi;e chronologicznie swych uprawnięń; zanim obie izby - St>nat 
Jdopedycznie wszystkie zbrodnie nie-i i Parlan:ent ni~· w~jłowiedzą Śię i nie udzielą Od dziś nawiązana zo5tała komunikacja lot. 
ie v; Poluce, · mu swei sankcJ!. " nicza ~iędzy, Polską a Szwecji,. 

'• 

Spr wa Tangeru ' 
LONDYN. (Polpress). Agencja Rnutera 

donosi, że rząd brytyjski wyraził .Śwą zgo­
dę, a~y przedstawiciel Związku Radziec­
kiego brał udz'ał w kcnfe.rencil komis!! 
międzynarodowej w sprawie Tengeru. 

KoJlferencja Tozpocznle się w sierpniu, 
oo nara.dach Wielkie! Trójki. 
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l\chotalik kocha swoją fahryk-ę. Robotnik ciągu 622 i pół godziny. Naturalnie, Wa- tym dawillcb.ia!a, byłoby piekło w d~mu. były wcale potrzebne. w r"lzi z 
„od Johna'' kocha mo±e więcej ni± inni, ·bo ~iak otrzymał zapłatę nie za swoje 185 l Ca!a sala wybucha śmi~cl::?.m .. Tęgi bar- psucia, naurawiliby'.śm.y sami, włl''lnyn 
naprawdę tylko miłość i świadomo:ść oby- pół gDdziny ale z1t pełne 622 1 pół · god:i:ny, czysty robot.n!k żblatl~ na myśl o awan- rękoma, poza ,naną cod:z:ienną praca„ 
watelska mogla tu przypędzić ową garntkę czyli_ że o!r.zy.mal zaplatę :z:a płl'>łne dwa- h.:n:e :w domu. 
pielfwszych fanatyików, któ.rzy .przybyli za· dzieścia czte:ry godziny, e. pracował tylko _ Dobrze wam siti :!imie.ć, pow'iada. jak Wybory dQ Rady Zakładowej 
raz, tego± samego dnia, gdy przysz·io Wy· osiem godzin tna dobę._ jej nie tnucie.„ \ ' Na dźwięk 'magicz;nege> słowa „wybory 
zwalenie, by. ratować ,;swoją" fabrykę, by _ Czyż _ pyta tcwarzy;;z Biskupski -· 
Uprzątac· gruz, by uchroni'c' masnrny prze... łb b k ć dl twane weselają znowu. Wyhora,mi inter ' „, . "' móg y ro otni otrzyma . sprawie iwszą A · ł · · t · d' t t · Cal ;;niszczeniem. W przewidywaniu odwrotu. ł . prO\IJ~Zaf.1B suią $1ę . utai wszyscy, o os a mego. k zap atęl załoga postanowiła zrobić iedną list 0 upant zdążył wywieźć ZS proc. ogól- A więc licząc po 6.30 zł. za godzinę tow. -,- .z aprowizacją jest· nie bddzo _:. .PO· •• zeby nie było więcej mi · zy nami rozl 
nego stanu maszyn. Lecz już w plerwszych Wasiak o.trvymał ,._... J.9:lt,75 zł. mie"i•c:mk. ! d hó . z · · cnle · · b '"(: 1 • • ..,PR dni:i.ch po oswobodzeniu wyruszyli na za· M ~ ... w a ają c rem. - a czerw1Rc procz . · mow. x y iu raz~m, .aw~ 1 c1 z 1· 
chód robotnicy, by wyśledzić dokąd zo· Do tego doos.zły ))rocen.ty -- 436,80 zł. plus ba i smalcu, nie otrzymaliśmy !'.'.ie. Nie na-_ i cl .od PPS-u i bezpartyjni, żeby przcklę 

, pre.mia - !.Ol!!,33 zł. ł.~:;:rn!e. Waslalc otny- leży bagateiizować tei kwest'i. Nasza fa~ wróg klasy robotniczej, faszysta, nie triu sta1y wywiezione maszyny, by je przy. -• , . t. mal 5.376,13 ...... bryka jest na pierwszym miej~\ u w sto~- fowal już nigdy nn naszej ziemi. 'Yf ncn 
wie c z povrrotom do Ło~zi. Niestety, je- · · n•u waz'nos'ci. Wyrabiamy obn~!stk!, bez fabryce, przy naszym w rsi:tacie. Jedno' szcze trwa!y walki pod Pnlew·em_ pod Sa- Ale to jer.zc<:e nie ws.:zvstko, Wasiak ' · I · d 
ganem. gcizle Niemcy otworzyli filie Johna, otrzymał również 20 punktów. Gdyby to· \których ·nie ruszy komunikaci!l; 7'.'~. l'Uszą musi być nie t.~lko "'. gary, w .ną 7ie, ~ 
i nie było możliwośc-i sprowadzenia naj~ war, p;:z:ypadający za owę punkty, sprze- stoc~nie. Obr11biarek, obrab!<i!"1'~ • łes:.:cze pui:ide wszy1tlnm między nami. I 1e:1t J 

· - de.ć _na wolnym rynku, Wasiak otrzymałb"-· ra:z: obrabia.rek! - w·oła cal~· pnen::ys! po!· d11ość. Dowodem tego niezbitym utwQrz 
drogocenn~ejszych urządzeń. · ' ski. A kto 1·e ma wyproduko•Nać- ·i'ak nie I nie 1"edne1' wsnólnej listy, gdzie PPR olrz jeszcze 2.500 zl . co łącznie daje . sumę ... - Ale później maszyny wróciły? - za · 7.876,13 zl. :z;a jeden mle.iąc. nasza fapryka.? Więc powi·nno ll!!ę o :nas l mała 4 mandaty, PPS c:ttery. mandaty, a b 
dajemy pyl anie. . · dbać chociażb,y w równym l!tcpn.iu z in· 1 partyjni członkowie Związków Zawod 

T t h I l - Proszę was -- towarzyszu - mówi, nymi zakładami przemys!owym:l, gdzie ro· wych 5 mand;;tów. _ warze owarzyszy c murzą s ę. Pac a h.1iejąc sie, Biskupski. · _ Na1z naczelny d · · i ó 
ci~żkie $lowo ,,nie:;tety". On! rousie1i wró· dyrekior Zakładów M•talurgic:znycłi . otrz"- bo lnicy otr~ym~ją przy z1a1y pep er?s. w . : - Ot i jes:i;cze jedno nasze zwycięstw 
cić do roboty, a sprawą rewindykacji za- • co miesiąc 1 żyJą do~konale. Uprzeyw1le10· I Porozumieliśmy ~ię wszyscy i ustali!Li~ 

' jęły się władze fabryczne. I dotąd ta i;pra- mi:fe miesięcznie tyllto - 3.60{) zU To J?O· w?nie je~nyc~ z uszczerbki~m dr,ug'?h po- tę nasżą wspólną listę. 
wa jakoś nie jęst załatw'ona jak należy. ró••-l'!anie wystarczy. wmno zm~ąc ra..: l:la zaw~ze. ·My tez_ chce- _ Wybory te·raz tu± nie ·odbędą się 

_/AJe robota idzie. I Io dobrze idzie _ ł Podohnych rekordzistów w czerwcu by- mr z_a~al!ć dobrego pap1ero:i~, ~~pić ·się nas. załatwili~my bez kart k. tak jak 7. 
m~wi. towarzysz Biskupski ,z tutejszej ko- o . pięciu. wodk,1 itd. Trzeba nagwalt zm:emc pewne łatwił -nesz Rzad w Moskwie. 
moi.ikt fabrycznej PPR-u. _ zamówienia na Idziemy do fabryki pogadać z :riimi. Są zasady. Chcemy, domagamy ~i~ jasnego ' · 
maj zo.stalj· wykonane z nadwyżka. To sa- to: Szulc JóJ:ef, Was.isk W!.>t:ław, Zastawny chleba tl!a naszych najmłods?ych dzieci ŚWiatł.O W SWietlicy 
mo„ dotyczy ~amo· wlen' na· ,... .· · Oh Jan, s.kowron Józef i : 'a wiński Józef. (nie tyl•ko za siane ceny dia szabrow-ni- , 

~ . ~„e-rw1ec. ee-• . , k · ) T b d · !"'" · dl · nie- fabryka oti:zymała olb:·zymie zamó- Usmiechają się, ocierając c:r.arnymi rękonl'a ow. .rze a pr::y zie 1„ owoce a na· Z kolei przechodzimy do spraw \kul r 
wienie Ministerstwa. Komunikacji na sumę pot z uznojonych tvrnrzy. Py'tarny o to i I szych: pociech. Pros.irny o wi~ctJj mlek<'. ola nych. Oto wspaniała świetlica z szafa 
sześc-iu milionów zlotych. Roboty jest huki owo. Rozmowa id.zie o2ywiona. Podchodzą dz\.~c-.aków1 O buty dla nich. I prz„cle bibliotec?;aiymi. z wspaniałymi meibla 
Tylko-· ludzi jes.zcze prakl Do ll'oku 1939 za- do !las inni. Pytamy ich również o zarobki. wszystkim proslmy .o węgiel na cpat · _ Tuti.j, mówi tow. Starosta, kierow:n 
trudn!aliśmy icoo robotn1Jc6w f.izyc~nych, Tow·arzysz „>;" częstuje tytonie\n. Zadaje, _ I feszcze jeden kawałek _ mówią to~ 

0

świetlicy u Johna. iyło s~ę dobrze ' by 
obecnie m.amy tylko 63~, i to nie wsrylitb my ·mu pytanie: . warzysze. - Mamy tu u siebie aprowiza- 1 mu dyrektorowi Milkero:'ll w .tych s« 
fachowcy pierwszej klaiy. Dużo ludzi. wła- - A wy, tow ··;:yazu, ł!!! nniei11i41:ie dÓ tora, który ma gfowę :na karku. Chei_ał on I nach. Tei-az nasz brat ~()7:~ tutai ~ytch 
ściwie mówiąc; dopiero się uczy u nas ro- domut · .zrobić tak~ rxecz: U nas. powiada jest po prai:v- „l;Vł.a~r:y ia.~\~kt uvl.ah de;> R 
boty~„ Towarzysz „X'' robi przerażaną minę. Wl!.Zystko dro~o. ale w ,,,,•„eh. czę.ściach c~~- :ca>l~ii/ zy}e. g~z;o>i; po~ ·o:upa~1ą Pr mi~ Kombinuje ccś, żuje ustami. ~eszcie mówi: kraju można dostać te i, owe produkty za g es ą .M er, zy1e rwawy „o. man ' ~ 

- - cenę nleznacznit! ·wyższą od cen kartko- . zorc~. fabryki . :t. ~an:dcinia m!micck1 
. - W miesiącu maju - mówi towarzysz - Ja dos:tałem tylko trzy tysiące! •'tych. Prosiliśmy nasz[\ dyrekcję o ""'YPO· Arbi;i•sfront;i, .n1e1.ak1. Kra~H, ktorf ma 

B1~kupsJci - po-za całym szeregiem ·rekot· ·-= Jakior Czego! wtrącają inni. Nie życzenie nam auta ciężarowego, . celem ~oim_ sum1~niu :tycie W!~lu naszych b 
dz1stów, mieliśmy .dziewlęinastu takich, hu1a1ł Mów prawdę! przywozu tych artykułów; które zamierza· rn. Zy1e gd:i: ł zusersch~in, Oesterrelc 
którzy otrzy-!'iaU po dwadzieścia punktów. Towarzysz „X" jąka słę. Pochyla się do llśmy zakupić .dalej za mi.astem. I niestety, illlni. . 
Bylo to matiiwe, dzięki zamówieniom se- mego ucha i szepcze: , wszystko rozchwiafo' sie.... Jednego tylko Goer~ttza d·csi.ęgn~ło 
ryp1ym. (Nie ·trzeba bvło przestawiać obra- _ Napiszcie jed?tak, fowan:ysiu te 11 T kt dl 2 ·N. d 1 d k . tychczes surowe rami·ą sprn.wiedhwoś 
biarek na różne r-oboty). w czerwcu mamy robiłem. i'flko tny tysiące. . • z • - 'a ~i 1 a'cz:ego. ie a e yre CJa zost;ł skazany na kar1t śmierci przez fi 
rówinie± wm:ost produkcji. Jednak z po· dl . samo.chod~. • specjalny. 
wotlów teehniczn.ych ·{owe przestawiania) ' - A to aczego~ - pytam zdum1on~. - A nie da!a.Za:<:adano od nas trzydzie· _ Ten Goerlih: w dniu Wedy" l!łrac 
mtt,m~ ~&kordzistó-.v pięc1u, ale zato ogólny .- A bo, widzicie, t,?warztszu, bo Wl· stu tyllięcy na amortyzacJę auta.„ stu Polaków W Zgłer:t'U, zwołał zebrani 
v,;skeznrk nadrobionyoh punktów podnió~l dx1cl 1 tego, ,,rębn-lem ~wo1ą mamę na Następuje chwila milczenia. śmiejęc ~ię poWied::lal: 
iuę wydatnie. to zna.czy, że większa ilość dwa ~ysiącU<ł. A gdyby 11ę moJa stara o , - A przecież te pieniądze dyrekcji nie - Chcecie mitsa! Jedźcie wszyscy 
p:rll4:0'Vm!.ków otrzymała premię. za owe , ra:t: do Zglł!r'H. Natłuczono tam świ6 
punkty możemy -otrzymać :na.tur.alnie nie !,nlllllllllll!llllllltnlll!lllllllll!!lllll~~lllllllllllll!ltllllllllllllllllllllllllllllUlll!illlHłlllll!ll!llllllllllillUlllllllllllllllllllllillllllHilllllllliiiilllllilllllllll:llllll:lllllUllllllllllillllllllllllllllJlllllll~ skich co niem.lara, to się' możecie obez 
wyroby ne.SiZel fabryki, a to.wary ub;anio· § = wy tacy owacy! · 
we, koszulowe itd . .system pr.emicwy df.ll ~ Cafe-Bar · 1 ~ t - Powinno słę zaż1tda~ wydania tych 
po~ iny impuls robotnikowi, potęiny bo- §_s __ ~- p o 1 e c a ', = lrów w ręce polskiego sęda - konklud 
dZii!C do nkasnnia rękawów i wzięcia się K ki Il kawę Z expresu i;g towarzysze, 'Ocierając · skrycie łzę po ro 
do pracy ,,n całego" jak to mówią nasi §1 li a us ~ tnika·ch od Johna, straconych i zniszc 
w ~abryce. .~ ul. Trau.guttN 2 czekoladą, herba-: :::=_§-::_ nych · za naj~ra-bniejsze oznak,i polsko e ~ tę, likiery, Wina, _ P;rzy świetlicy pracuje kilka sekcji. 

Zar bkl ~ Łódź lódy ciastka, torty = tyśc!, chór, orkiestra, sportowcy, kofa 
Zabieramy się do atudiowanta zarobków. -f! I i -szereg innych ćwiczą w poci.e czoła. 

„Bohater pracy" Wasiak idzie na pier"Nszy ~ O r a Z ~ wszystlk>ich ożywia jedna myśl, ±e to pr 
o-gień. Pucował tyłki:> 18S • i pół godziny ~ śniadania wiede11.skie od. 8 -10-ej a_= ci~ż już niedługo, że. za .miesiąc - d 
w mieslęeu ale zrobił to, co normalnie ~ ~ ~~~i!~El' skończą żniwa skończy eię b1 
mógłby,· powtarzamy, eo mógłhy zrobi~ w , I 1,i ,l!Ulllllll!llllllllt'lllllllUl~lhil11lll I l11111łlll1111111111HJlllllllllllll1ll!WflllllllllłlllllltlllllllllllUIUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!IHll!lHlllllllllllllll!llll!nll!llllllllllllllOlllllllllllllil 
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' Przekład .Zofii Peter.$0.roef 
Zabawa by~a .najzwycza_jniejszą. Z butoniei'ki krawat ' i zmiął go w garś· 

P?czątku .sp~ko~me rozmawiano i dzwo t· ci. Kręciło mu się w głowie a do gard­
m~ na~rJ'.c:a,_ ale powoli zaczęto mó- ła$ podst@owała gorycz. Tr~eba bedzie 
"".le głosmeJ I "".reszcie nikt ..i1ikogo w sprawie Ejbata wstąpić na chwilę 
nie słu_chał .. Kobiety. odma wiały picia, do komitetu partii. Ale rrtyśli te wy-

. namawiano Je, dowcipkowano. wołane gwałtem nie przyniosły ulgi 
Nejman powoli sączył wódl-e. i o- i gdzieś się rozpłynęły. W. sąsiednim 

parłszy brodę na szerokiej dłoni ser· pokoju siedziała młoda panna, Musia, 
decznie i z ' czułością przypatrv.\va! sie mająca bystre n~eprzyjazne spojrzenie, 
rozmawiającym. Bronnikow" założył białą cerę i ~ilne ramiona W)'Sporto­
rękę za krzesło Musi i jakby ją w ten wal).ej dziewczyny. Bronni~ow pochy­
sposób obejmował. Z ciekawościa led· lał się nad nią, a wspomnienie to bo· 
wo go słuchaJąc, oglądała się d~~koła lało. 
i _nagle z uśmiechem odwracała się do Gdy powrócił do sali ogóln,ej, ·przy 
mego, niby.przepraszając za brak. uwa- ~tole siedział tylko Nejman, a tańczą­
gi. Basow°'vi wydawało si~, że siedzą ce parJ' kręciły się po pokoju. Dwaj 
zbyt blisko :iebie i że ich kolana pod konstruktorzy, Bejzas i Medwiediew, 
stołem napewno się dotykają. Machi- postanowili wypić na „ty" ~ głośno 
nalnie pił, szybko wpadł w stan odu- krzyczeli. Od dawn<l mówili już "szy-: 
rzenia i pątrzał na nią· ustawicznie. W stkim „ty", ale po prostu mieli chęć 
pewnej chwili Musia spojrzała na nie- całować się z dziewczętami. Musia kłu­
go mocno i badawczo, jakby każąc tnu dła im spokojnie ręce na ramionach, 
zaprzestać tego patrzenia i natych· a oni ją całowali. Spojrzała na .Beso· 
miast się odwróCiła. Wobec tego i on wa i nagle uśmiechnęła się, jakby chcia­
się odwrócił. ła powiedzieć, że - trudno: tak trzeba. 

Z jakieaoś powodu wszyscy wstaH Powoli krążył po pokoju, aby by~ jak 
i zacz li trąc~ć się kieli~zkrn.;,i. Wów- najbliżej białej sukienki i wreszcie 
cza;- sz ·bko ·wyszedł do sąsiedniego po· z11ale~li się obo~ siebie na. parapecie 
koju, gdzie było na wpr)ł ciemno, •1a oh1a. Oczy M us_1 mocno błyszczały z 
macał supeł muszki i szarpnął go z dzi- pod długich rzęs.. ' 
ką rozkoszą. Guzik o~en\rał się i po· ' - Więc pan jest taki! - rzekła Lci­
toczył po podłodze. "?asow wy.rwał z cha. - Opowiadał nti o panu Nejman. 

On rzadko kogoś chwąli. Mówił mi, że 
pan jest pracownikiem zadziwiającym. 
Ale wyobrażałam sobie pana zupełnie 
in~czej. 

. -- Nie wiem co miał Nejman na 
myśli, - odparł ż wysiłkiem: - Jestem 
zw~rkłym mechanikiem, takim jak Bron 
nikow. 

Pokręciła głową .. 
- Nie, Kuba wie lepiej. Kuba Ne'j­

man - to ordynus, ale jestem z nim za­
przyjaźniona„. Czemu pan ptzy stole 
ta~ mi się przyglądał? Było mi po pro­
stu nieprzyjemnie. 

Wobec gorąca i zapewne le:kkiego 
podchmielenia mówiła zwolna, jakby 
traciła siły: 

- Pracuję w radiostacji ·zarządu 
żeglugi. Wła~ciwie jesteśmy wszyscy 
marynarzami, . tutejszą służb~ łącznoścl. 
Mówią nawet, • że poubierają nas w 
mundury. Jak pan myśli. czy dobne 
mi będzie w mundurze? 'No, proszę te­
raz opowiedzieć o sobie. 

- Ale sam nie' wiem, co rriam opo: 
wiedzieć 1-- rzekł Basow, - doprawdy! 
Taki ze mn~e zwykły człowiek! Al.: ma-
111.v chłopów wspaniały.eh. Na przykład, 
taki Zachariasz. Ejbat z Azerbajdżanu„. 

Sprawiało mu -przyjemność, że może 
do niej inówić, a- ona słuchała le~]:o 
przekrzywiwszy głowę i nagle, jak 
dziecko, klasn,ęła w dłonie: 

-- Masz podartą koszulę, a (Jlłzik 
wyrwany jest z. nrnteriałem. Ach, ty-y! 
~ i dotk11ęła jego szyi. Miała ręce su~ 

che i gorące. Bał slę poruszyć, aby jej 

nie spłoszyć. Powiedziała mu ,.ty", c 
ciaż napewno sama nie zauważyła„ 

- Patrz. łem na ciebie przez c 
wieczór - rzekł cicho _ i bałem 
zbliżyć.„ 'i'o mi się po raz pierwszy z 
tza, ~łowo honoru. 

- Naprawdę? No, a fa sobie pov. 
działam: on mtisi podejść. I nawet 
myśhiie tutaj usiadłam, żeby si~ 
stało. • 
· Z~sunął portierę,. starając się, zrc 

to mepostrzeżeni~, bo szepnęła: _ ' 
baczą! - Zostali s!tmi w półmro 
Przez okna wpadło żółtymi' pla•n, 
światło ulicznych latarń. ·udało mu 
pocałować ją w usta, ale natychin· 
odsunęła się od ·niego. 

- Nejman dużo opowiadał· mi o 
bryce - rzekła - i wyobrażałam ·~o , 
że jesteś solidnym robotnikiem, ta 
:fabrycznym maniakiem. A tv, patr 
państwo, odrazu bierzesz się do c 
wania! 

Zaproponował, że ją odproi• a 
ale potrząsnęła głową. . 

- Nic trzeba. Przyjdź jutro dn 
dia. Wychodzę w nocy o dw.unastej . 

Na chwilę serce w nim stanęło 
traciła ~łowy i nawet przyciskając 
do 'niego nie zapominała· o poprav 
niu sukni, żeby się nie zgniotła. ' 
szedłszy zza portiery sprawfała 
żen ie, że przestała o nim IT'\· sleć. r 
garderobie okrążyli ja. ko~ tr ido 
?Ja W.) ścigi pomagając je:, w ubr 
si~ do wyj~cia. Na\Yęt 11ie ob,.,.jr 
się za Basowem na pożeg11a11ie. 

. (d. c. 



.Akademia· z okazji rocznicy 
PKWN . · 

W medz1ie-lę 22. 7 45 1r. o godz. 17-ej w sali 
.R.1).K, Pio~k!owska 243, odbędzie aię .kk·a­
•:in'l!l.a z okiazjl pi·erW\s•zrej roczin!icy utwo.rze· 
a Polsrki.ego K<>mite•tu Wyzwoleni·a Naro· 
GW'egO. 

Prz.emówie.nie okioMcznościo.we . wygłosi 
or. B. Słotwiński po czym inas·tąpl część a~­
styczn-a. 

GŁOS ROBOTNICZY Nr 30 

Szef wywiadu _ AK~agent estaoo 
wydawał w ręce hitlerowski~h oprawców „niewygodny~h" dla ' niego i jego. 

dowódców . - Polaków. - Bauer skazany został na · ś1nierć 
W specjalnym Sądzi~ iar.nym .w Łodzi st~· śleli . inaczej' nił on i major Bace - wydaje takź.e członek AK wydaje o oskarżonym t 

nął miody, .zaledwi.e 23 Iata Uczący -Polak-- wreszcie kochanki majora Bacy, Alfredę majorze Bacy· jalk najba•rdzlej ujemną opi· 
Józef Bau.&r, człowiek ir..teligmtny, który Clas i Izę Filipiak, poni•waż one znudziły nie. 
dzię~i t:j mtelicorencji z_ajmował j~dno ~ od· się lll:ajoro'Wi Bacy. . . . "wo-bee zeznań oskarżonego i śv,1iadków 
powiedz~~lnych stanownrk . o::.ganizacy1nych Wie. o wydM>;ym -~a siebie p!:z:ez . grupę łatwe było zadanie prokuratorów. 
--;stanoW'l'SfO szeifa tlcon,trwywIJadu AK. • członkow ~rga.ruzacp, lttór,7'.y w!Jkryh p~d- _ Niewątpliwie !..... mówi m. in. pro-

S.tanllł on pr.zed s~dem pod zar.zutem pra stępną_ dz1ała.Jność -oskarzon·ego, wyror:u kurator Lewiński _ major Baca znał osk.ar· 
cy w gestap.~ w ch~T.aktei:ze agenta, .~ęd(\C ś1ru.erc1. · . . . żonego d znał je.go inte!igencję ! spryt, a·le 

Składaf remanenty •J&dnoczeime wysokim oficerem. Armil Kra· w ~alszym ciągu pod oplekunczymi_skrzy- znał Tów:nież jego zbrodniczy chankter, 
. . . . , rowej. J.a:ko agent geste.po wyda_ł 60-ciu dła.m1 gestapo. ~rywa się w Go.stynml~ - któr nie colat ~ie rzed żadn metod 

Za.rząd Miej.s1k1 w Łodzd--- Wydzi.ał Apro· swoich ko1egów, niewygodnych jrego zwierz to stwierdza jeden z.e świadków - tłumacz dziafania c·~,/-·ed:J.~:t m· Ba:cyą zale".ał~ 
izao)i ~ HaindlrU wzywa ws~tkioh Tymcz.a- chnir~om z 'ma·jcrr,~ Bac~ komendantem AK gestapo Emi_! wu.u Zuc!m'~erj•g.el ~ .za tę oa- na 1yim :__ ;1:,wi dalej pr~~urator _ b; na 

Zrurządc::ów mietnl!.a po.ndemieak:l.ego n-a Łodź na czele, 1edyn:i,e 1y,lko z tego po- łą dz1ałalnosć, jak zezina1e B.a.ue.r, major Ba- •aik odpowied . 1 ym t . k po t .ć 
· , , . . , _ ~odu, z.e i.eh przekonama nie pokrywały ca przyr,zeka mu odz.naczenie w postac:i • . . :n~ in , ~'"ano~.,.i·s u :s. ·awi 

w.aa::OWIE!'igo), kt6'r.zy m<e ~o~yili remmen się 'Z pr~ekona.."li·am! dowództwa AK. srebrnego Kr.zyż.a Zasługi: i za tę •Sii<mą pra· człowłe~e. o n~eposz!a„o_wanym . honorzeł 
w w 5~1u eg.zemplar.z,sch - z:godn1Le .z za- Jak uzna;je sam oskarżony, w irokµ 194J cę zostaje uznainy przez gestapo jako naJ· •. - N~e ~ mir. Baica. '~ olał t~iego c~ło· 
ądzeni.em z dn. 28.6 1945 roku~do na.tyeh- podczas J;&dnej .z podiróty z Wa.rszawy clo lepszy agent - jak świadczy o tym jego .vieka, 1ek1~ ~ył -sa_m 1 Jego zwier.z~~1111~Y· 
a1stowego przedłioż·enia tychie w Wydzia. o .i, zosi a1e s ..... wy a,ny przez ges apo. s anoW!s· o vr ges apo l nawe nume.r ew1- , t t 'k d t , • 1 . „ 

.. . . . st?acrb.u przed śmiercią, na płerwszą propo- dencyjny V 61. Jes Y'. o prze , awi~·~ em sweąo sro,..'?-
· Ł dz" t · _ .... · t . · · t w I t · k t · . ·t : Baue::- - 1l!OW1 da.lei prokurator Lewmsk1-

~rowtizac11 i Handlu, Al. Kośc1uszm1 :nr 21 sycję współpracy rz gestapo aatyc<hm.iast się r Oskarż'OJly prosi w.ręcz śwl.adków 0 ze- wiska, JHł przedsttw1cielem ty~h. _od ~to· 
kóJ m 311. na niłl zgadza. Zeznaje, z.e o fak:cLe łym do-1 zna wanie n'!l jego ko.r.zyilć, j13s-t przebiegły rych brał rozlu!zy, dl~ któryeh :i:yc1e. w1eh~ 
Ostateczny. t·ermi.in slda;d&nia r. ema.nent6w niósł awiem~ ~w1erz·ohniłcowi komendanto-

1 

i inteligentny, ale nawet jego żona stwier- se!ek ty. sięcy P~lalto':' rue. grało ~d~eJ 
a z dniem 22,7. 19'S. Niieza.s.tOBO\Y'.anie wi AK ne. m. Łódt ma1o.rowi Bacy, który dzą, że nic n.le wie o tym, hy starał _się fał- roi!. Naw!t ohronc~ nie mcze. znalezc za-

. . . . . vry;raził ewą zgodę, zaz,na~ająt:, ~z będzie I szywie informować gestapo. dnego pr ... elkonyYm1ącegQ mo.tyw11 o.brony. 
do powyższego, pociąig:ru.e z;a sobą &a1nk- wydaw8:f w ręce gnta.po ludzi nlewygo. świaidek Szczepaniak, członek wywiadu Nie trudna tet była rola Sądu, który w 
ik~e. a% do ,spowodowania cofnięcia cblych organizac}i. . , I AK potw.ierd.ził w cał.ej rozciągłości Gska-rte motywach wyroku powiada: 

111ma1oji 111,a Zarządcę Tymcza1S01Wego. I .. i'-to .. !J)Jl:e, j.aik wy.kia:z·ał pTzewód sądowy nie i podał, że dow6d:tw:o U istotnie pole- „Sąd podz~ei.a stauowislrn ~karżyclela 
os~~ZJ~Y oddlllje w. ~ęce gestapo -.zereg I ciło wydawać w ręce gatapo ludzi mu nie- pubUczn.ego, :!:~ .proces n iluejszy .ma rów­
•Wt.da kólegów, wlecl!ąc o tym, ie wydaje wygodny~h. · . . :ni·&t pewib aspekt polityczny. Oskariony 
ludzi, kt6rzy walczyll·z Niemcami, ale my- I Nawet świ.adek obrony mjr. Grabowski Bauer, wyrobiony i ceniony agent gestapo, 
nm111111m11m1111111nmmm111m111n1111111111111111111111111m1111111mmilmnnrmm111uumtmmm1111M11111111mm111H11111111m11111m111mmm11nmmmm11nm11111111mmnnn111111mmmme był jeda.oc:ze:inte ezłonl-.iem AK, na wybi· 

Nowe okazy w Ogrodzie 
Zoologicznym 

Miełskii Ogród Zo!O'l>Qgicz:ny spro'WladzH w 
dn1-ch nowe okazy . :&.Wi'eTząt i ptactw.a, 

niia;!IKJ'IWicl.e: 2 7iebry, y.aik, gnu, bi2on.a 
k.ań"Skieg·o, 3 str.usie EllJlu oriaz naijwięk­

go strusia dryJteńskie;go Nandu. 
Jak naa informuJfłi - w ne.jbM~szy~ 
ach przywi•ezii:cme izostaną cio Łodzi 2 oka 
iubrów. Będą to ~erwsze Wbry na te-· 
ie Łódz.Jtiieg.o Ogrodu Zoologiczniego. 
Po u&ońazeniu rohót przy budYll'l:ku i ba­
e p.m;ybęcllzie do ŁodZi olbrizymi hipo­

;JiitóTy obecnie maijd.uje s1ę w Po-

odz.1eż sii!coJ.na d. pub.licziność będą 
w mtaiy momość do zwied~e.nJ.a ogrodu 
ejx~enia t}"Ch ciekawycll oka.zów. 

Walka z „bimbrem" 
I 

aidza skairbowe zab!I'·OiniłY: potajemne-
gq~elniretw:a tj. bezprawne.go· pędiz1!11nia 
ojow ailkoho1'owyoh ze zboża, zi~le· 
1, bura:ków, cukru i td. Zbywa·nle 1 na· 
a:nie, :przechowywanie lub przewote· 
„bimbru" jest w.zb·l'onione. Za na~usze­
tego zaik.arzu gr-0.z:i ka!ra więzienia do 
piętnastu i grzywna d<:> . 1 miliona zł. 

ierwszy popis uczniowski 
zei Szkoły Muzyczne·j odbędti·e się w 
lzie1ę 22. VII.. godz. 15 w lokalu s:ziko· 
Mo.niuszki 5. 

Wytwórnia krawatów 
i koszul 

Edward Krvsiak 
Łódź, Piotrkowska 136 

RejestracJ~. b. pracowników kołe,iowych . 
· przedłuiÓna została do dn. 5. . . 

s1erp1'1a 
{>y.rekcja Okręgowa Kolei Państwowych · Wiqzku tego dotychczas nie mogll dokonać. 

w ŁodU podaje do wi111domości, że oesitate- Osdby, uchylaijące się od zarej-estr·owa­
cmy term.iltt z-arejes·trowan.ia się b. pra.cow- nia, podLęg·aji\ odpowiedziiailności ka.mej w 
ników koiejowy·ch na naijibliŻ!Szyoh icch miej- myśl przepisów kodeksu kamego Wojska 
se.a Z'amies:Żikania s-tacjabh kol•ejowyoh do Polskiego z duia 23 września 191Jft r. przed 
we>j·s:kowa; służby kom'Unikacyjne) na kolei sądami \vojskowymi. · · 
przedłużóny zo•tai. dla D.O.K.P. ł.ódź, do · . B. pracownicy kolejowi, repatrianci onz 
dma 5 •lerpD.ła 19'5 r. W ten aposób władze powraca1ący z Niemiec po dnlu S sierpnia 
koleJowe umoillwiaj11 zarejestrowanie ałę 1945 r. rejestrują się bezpośrednio w Dyrek­
bez ilidnyc:h skutków prawuych 1Vay:iildm cji Ob-ęgo"łr&I Kolei Państvrowych w Łod%i, 
tym, którzy z Jakichkolwiek powodów obo- J ul. Sródmie-)·ska 20. , 

-----·-----

taym stanowis..łm w dowództwie obwodu 
16d:Jdego. Z polec:eniP. komendanta tego 
obwodu mjr. Bacy wydawał gE!słapo ludzi 
Jego dowódcy niłl'W}'godnycb, jak np. B:a­
ztmierza Iwińskiego, m. in. za ~lanę po• 
glądów, lub Izę Pili9iak z pebt d1tk czy­
sto osob.!.stych. Sąd na podstawie przewct­
tlu sądO"'nego doszedł do Wll1 lozku, że bo· 
haterska walka N-e:rodu Pofa.kiego :na od­
cinku AK mi~ła dwa oblicza. 

Robotni·cy piszą do 1nas ... 

Pierwsxe - to tysięc%.31a masa szerego• 
wych. c:zi~ów AR, których do orgauh:a­
cji tej gnała nienawiść do hitlerowskiego 
okupanta, gniew i święty zapał walki l 
Jdótym :za ich postav1ę w szeregach wal­
~eJ Polski na!dy się iak Dajszense 
umanie, oraz drugie obHcze, oblicze ezęś· 
cl. dowództwa AK o typie mjr. Bacy, uu­
katęcego kontaktu z gestapo by wspólnie 
l za pośrednictwem oskarżonego Bauera 
miażdżyć tych, k!.6ny dowód%twn AK byli 
niewygodni. chociaż byli najlt-~:;zy11li sy. 

. nami Polski. I Die ulega najmnil'!iszej wat-

[O Ji' ~Iieje W liOłf lO.W!,i[~ Wftt!Itatarb . koleiow·y[~ s::~:::~~~~
0

;:r~1::::~u:!~~ł!:~:. 
. · . . · . , . , . towali się be:i:.poś;edn.i<i z Warsuwą. ,.Na 

Nie. trzeba_ chyba tłw;nac.zyc, }~ w.a.zn&( .i::rzr;aos:ą ~a1ec10e.mu wódkę, .,aby go ugr~- podstawie t;rch .w.-zyst.I-:i.ch okoliczności 
jest do.1>re ~cjonowarue wars·zt.ai!ow kcle- ~~c ': N1e !est. to widać .rz.eczą t~udną. ~po: 1::prnwy, nąd doszedł do przekonn'nia, ie 
l°".'':fch. J~h wMs.ztaty źle -;:-raeu1ą. t.o -- zni~e i:-ta1e su~. powo~em libacjii, w ktore1 Bauer pomyślany '(;Qcząt.~~wo prze~ mjr. 
1krotko a:?.owląc - s.tal;e , g:-o:,;ą kaitastrofy. udz.i·ał bierze ktero"!111-k odd:z~e.lu vnaz z\ Bace tylko jako ~ąykonawca ;eg;) pcle::eń, 
Do~ry t.ra.nS:po.r.t Jest. 1eo.ną .z _Pod~taw na- opl~szalymi pracownik~i. C6z. za „"'.'zoro· z racji swego stanowiska w AK iak i inte­
szl'.'J gc.spodar~i. Bradti w koleJruotw1e powo- wy• stooun~k do z:oweJ rzeczy:v-1s.tośc1._ . ligencJf i wykszte~eniu %dawał sObie apra· 
duią _op6źn.ienLe do:itaw na mtjasce prz7zn~- Kon·troli Jednakże p. W?-leck1 się obo,~1a. wę ze swej ohydnej roli do ialdej został 
CZ·elll'la, wp.rOW\!'rlZ·!LJą c~a,o.s w r;asz~ z~c1e Ale ~d czego spr.Y.f, n!ł ktorym. p. Waleckie- użyty, a ponadto działał i na własną rekę 
go.ljpodaircze, pogarazaią aprow1zacię nuast mu me zbywa„ mim<0 z.e ·Sitale 1est.„pod ga· · i dlat 0 ska2:nł 0 118 

ne·w z z..,. · 
d za·opaitrywani.e wsi w tow.a.ry prz.emysłowe. zem". Nic pros.ts.zego, jak WPU'YW3C dok.się- kary · eg kare ś ;~rei 1 Y s • w7miar 

W pi'o.t·l'koyn:kdch war.sz•tataoh kolejowych, gi napraw wagony zupełnie clo~re, , nigdy - ' nu · 
zwłaszcza w oddziale naprawy wa·g·o1116w nie usdtodzcme jako jut- naprawione. Ogłoszenia drobne dzieje się ba:rdz·o źle l>r.zeprowadza się tyl- Rewidenci w.agonowi podlegają p. Wa-
.Jr.o niewlelmte naprawy i to w spo·sób bar· leckiemu i niektórzy z nich pra·cują podo- KUCHARZA (Kii) poszukuje natychmiast po· 
dz.o ni·edbały. Poważniejuych remontów :lle b.nie jak <0.n. Dobrane to towarzystwo uzgo- ważne przedsiębiorstwo w Łodzi celem 
irobi się prawie woa,Le. Stwierdzono, ż.e wa- dniło th1ędzy sobą, że tr.ze~a talk się. ur~ą- prowa·dzenia stołówki na 1.000 osób. Oferty 
gony stoją do 7 tygodni bez naprawy, · że dzać, aby w wairszlataoh p1otrkows~ch J~k I z podaniem ży(9iorysu i świadectwami na­
często wagony wypu.szcz!lllle z warsztatów najmniej było roboty - dla.tego tez stacJ!ł leży składać do admi.nistracji dziennika do 
nie •Il IH~ze należycie naprawione; kola ł.azy przeciążona jest popsutymi w11gonam1, 25 bm. pod .. Kucha·r:.i:". · 
,ich niedoszlifowane, skatldem czego z nal- podcza!I gdy w Piotrko\'lie prawie wcale !eh 
bliższych stecyj wagony te wracają ponow- nie ma. 
·nie do warsztatów. Najwyższy czas, aby odpow•iednie czyn-===============:::.; Któż jest wlpien ternu karyg·odnemu sta· niki położyły kres temu. stp;nowi rzecz:Y· T&: 

LOTHIK" •Il'OWli rzeczy~ · . ki stosunek do .Pracy }ak p. Waleck1·ego ~ 

KTO WIE o losie Kazimierza Gutkowskiego, 
dyrektora Spólnoty w Warszawie: aoreszto­
wanego 8. II. 4lł r., proszony jest podać 
wiadomość naibliżs~::mu oddziałowi Ban­
ku Gospoda·rstwa · Krajowegb. fYk8 My~ła łl ~~ irnz. od 1888 r. Stwierrdzam, ze wilnę bezwz.ględnie po· s-ki, teg·o rodzał'tl C•SZ•Ustwa nie mogą byc 

nos.i tu ki·erownlk oddziału ob. WaleckL Ob. to1erowane dłużej. D0>maga.my się ~ego my. PORTIER z referenc}am! potnebny. Zgła· 
-szać się d•o firmy „Elibor", ul. Kilińskre· 
go ro. 

'dź, Limanowskiego 101 wai.eckd •sam nie prze,s•tr~e·g.a dyscy.pliny pra 'uczciwi ~olejarz.e z Pi.o'trkowa. Bijemy- na 
cy i daj•e xły .pr.zykł·ad innym pr·acowniikonł. alarm przy pomocy „Głosu Rob?tni1czego". Rozpoczęła swoje prace _ 

poleca wszelkie gatunki mydła 
znane zę swej dobroci 

Zdairza się, ze spót·niający się praoowni~y . Ko!e1ar~. 

·OGLOSZE IE 
WYCHOWAWCZYNI samodZlielna do 3-le­
tniego chłopca natychmiast potrzebna. Wa· 
.runki pi.erwszorz~dne. Zgfos.zenia w gotł!Z. 
16-18, ul. :Zeromskiego 23, m. 2. 

""I~„ Stola·rsko-Mebl. 0111u Zarząd Miej5iki w Łodzi --:Wy.dział A pro· Ty.mczasowi zanądcy i ki·erownicy przed FRYZJER damski potrzebny natychmiast, 
ft DU W• wizacjl d Handlu wzywa ndnie.jiszym wszyst- siębio.rstw, położonych: Łódź, Ki!ińs.kiego 1. 

Stefann Głow. acki~go kic:h tymczasowych zarządców, znajdują- 1. na terenie 1, 2, 3, 4, s, 6, 7 i 8 Kom1isa- 2 DOJNE KOZY (Krowia.rld) do sprzedania. 
Łódź, ~I. Zgierska 20 cyc:h się na ter1rmie m. Łodzi sklepów kolo· .riatów µmcji Obywaitelsk.iej w ł;odzi, Wiadomo·ść Ks. Konarsikiego S (przy Julia· 

niailno,spożywczyoh, zakładów gli.ostroinomi- dostarczą wymienioJł,e wyżej towary nowie). 
Został ponownie otworzony czny~h. owoeairni, cukierni, skl~pó~ sprze· · do Składnicy Nr 1 przy ul. Południo- ,_F·,..EL-c!""K~S-G_R_O_D_Z_IE-f'ł"'·sx-1-,-B-r_z_o_Z'owa ·1 (Chojny) 

I . . . . da•ży cukierków i słodyczy oraz klerowni· we1 40; prqsi o zwrot skradzionych dokumentów Po eta Się łaskawej pamięci Szanawne1 Klienteli ków S)k1epow ikoloniaLno-spo.żywczyob, na.le· 2. na te.renie 9, 10, 11, ts, -16, 11 i 20 Komi- .książeczki wojskowej,pak'ówki, kartek ży. ================ iącyc.h do Spółd'Zielni, aby w ciągu dni sariatów do Składnicy Nr 2 przy u!. wnościowych, ksiąźki związkowej PPR. l 

Wytwórnia Artykułów ~potywmtb . 
•• KRAIKU&•• 

. o. Dzieranowa l6dz, iwlrkl122 
I 

eca znane ze swej dobroci budynie proszki 
do pieczenia \ t. p. 

Przedstawiciele I burtowide poszukiwani 

acownia Czapek Wojskawych I 
Łó4ź, AndneJa 4 

Wykonuje z własnego J 
i powierzonego materiału 

oraz 
poleca duży wybór 

. kapewszy męskich 

7-miu od daty ukazania się niniejszego ogło- s t k' · 3 h " ' . . . h ena or.s 1e1 ; innyc . _,Chojny - Ba„ty.k. s.z·enia, dosta,rczyili do mżeJ wymiemonyc . . . 
sldadnic mLejskich w.szy.stkie znajdujące się 3. n.a t.ereme 12, 13, 14,, 18, 19 1 21 ~om1sa- ETO ZNA ADRES Nadzi Idenzkin lat 21 
obeani·e w wytm!ienionyc.h n. a wstępie przed-j n&,tow ;r;:- ~0. Skfodmcy Nr 6 P1,zy ul. 'i.v:zględnie jej rodziców. Pro.szony jest o 
si~bi.or.stwacl\ towairy koloniałno-spozywcze Wólczańskie] 143. podanie adresu. Majkowski, Lokatorska 17 . 
d airtyk;uły codziiencnego użytku, Pozostałe P~ Łódz, dn. 18 lipca 1945 r. ODPOWJ:i::DNIA zapłata. Poszukują bezdzie· 
ustąpieniu okupanta, a objęte rema.nentami (-) Kazimierz Mljal. tnl umeblowa·nego pokoju z używalności!ł 
tewa.rów poniemieckich. ·kuchni, łazienki przy kulturaln.yo.h, w cen· 

Komunikat tódzkicb Elektrrcznrch· Kole1 Goiazdowrrh 
Dyrekcja Ł6d~kioh Elekt·ry~znych Kolei m~·c:ji wraz z _fotografią należy przedsta-

Dojudo:wyich podale do wiadomości, ze od wić ją Dy~ekc!1 do o.stemplowa.nia . 
1 sierpma .ro. Wprowadza .slę nowe legity· . Ws7ystk1e. ~inne . d·oty·chczasowe leg1iy· 

• . ..i d·l , . 'lk"'··· · bot :ków upra- . ma.~ i z~w1adczema oprócz ucznl0iw11·klch 
m"":'~ ·a pracoiwm "~ ~ ro ni • . t·r·acą swo1ą moc. 
winla1ące_ do nabyw~ia ul~?wych. biletów. Kto ma prawo korzystania z ulgowych 

Blanfiety tych leg1tyma<:J1 mo~ nabyć przejazdów. szczegółowo podane jest w 
w Dfrekcji, u.J. PiotrkoYfska 77, w miejscac~ ogłoszeniach Dyrekcji roizplakatowanych 
sprzeda.ży ulgowy.eh biletów i" w Orbisie. we ws.zyst·kich poczekalniach na Mniach 

Po ' wypełnieniu i zaiświadczen>i.u legity· I kolejowych . . · 

trum mia.sta. Savoy 301, tEfl. 203-39. wewn. 6 
MAJSTER- pończo.szniik na aut<imaty okrll· 
głe, 1 zdolrna cerowaczka, -szpularka, ke· 
Ha·rka natychmiast po·trzebni. Hehn. Sród· 
mi.e·j.ska 22. 
DNIĄ· 17. 7. skrS.dziOll~o - d0w6d. osobisty, 
świadectvro haindlowe i inne dclk:ume:nty na 
nazwisko Ireny Chempińskiej. • 
IGŁY do maszyn ponczos:miczych -::subfe,,..~ 
„Ideal'', „Maxim", .. Corone" i inne, każdej 
pódziałki natychmiast prywatnie kupimy . 
Helm, Sródmi·e}ska 22. 

Y OGł.OSZE!il ·DROBNYCH: za wyraz petitOWI w tekście - · 10 zł, poza tekstem: - 5 zł., przetargi i nek :ologi: - . 7 zł. v'r numerac;h niedzielnych i świątecznych 50% 
drożej. Tnne ogłoszenia - od umowy. OGl.OSZENIA PRZYJMUJE: Administracja „Głosu Robo.tn.!czego" - Piotrkowska 86, Tel. 254-21 wew. 10. 

Woj. Komitet PPR w Łodzl 




